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Prezydent Dominikany 

za przerwaniem strajku
Przemawiając w środę pre- 

zvdent Republiki Dominikań- 
ckiej Garcia Godoy zwrócił się 
z apelem do przywódców 
związkowych, aby zakończyli 
strajk powszechny — trwają­
cy już siedem dni. Prezydent 
oświadczył, że wydał rozkaz, 
nakazujący opuszczenie kraju 
przez przywódców wojsko­
wych, którzy brali udział w 
wojnie domowej. Prezydent 
wezwał wszystkich pracowni­
ków państwowych do powrotu 
do pracy pod groźbą zwolnie­
nia z posady.

Jak informuje korespondent 
£P, większość przywódców 
związkowych już w godzinę 
po przemówieniu prezydenta 
wydała hasło zakończenia 
strajku. (PAP)

Uwaga 
uczestnicy 

walk o Berlin!
W związku z tegorocznymi 

obchodami Dnia Zwycięstwa 
Zarząd Okręgu ZBoWiD w 
Poznaniu organizuje uroczy­
ste spotkanie z żołnierzami 
i oficerami Wojska Polskiego, 
którzy uczestniczyli w wal­
kach o Berlin w 1945 roku, 
zamieszkałymi w wojewódz­
twie poznańskim.

Zgłoszenia o uczestnictwie 
z podaniem imienia i nazwi­
ska oraz miejsca zamieszka­
nia należy kierować pod 
adresem Biura Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD w Poznaniu, Lam­
pego 10, telefon 596-10.

Rosną dokumenty 
walki i męczeństwa

Odbyte wczoraj w Poznaniu posiedzenie Wielkopolskiego 
Komitetu Ochrony Pomników Walk i Męczeństwa, któremu 
przewodniczył Tadeusz Kwaśniewski — wiceprzewodniczą­
cy Prezydium WRN, poświęcone było omówieniu wyników 
dotychczasowej pracy Komitetu i planów jego działalności 
na najbliższy okres.
W okresie ostatnich lat do­

konano przy szerokim udziale 
społeczeństwa, organizacji spo 
łecznych (w tym przy szcze­
gólnie aktywnym udziale 
ZBoWiD-u) i młodzieżowych, 
dużej pracy, polegającej na 
zweryfikowaniu 427 miejsc i 
obiektów pamięci narodowej. 
Jednocześnie powstało wiele 
pomników upamiętniających 
miejsca walk i męczeństwa

Katastrofa ,>114“
Jak podaje Agencja TASS, 

radziecki samolot pasażerski 
„Tu-114” uległ katastrofie w 
czwartek wkrótce po starcie z 
lotniska Szeremietiewo pod 
Moskwą. Są ofiary w ludziach. 
Bada się przyczyny wypadku.

„Tu-114” miał odbyć lot 
techniczny do Konga (Braz- 
zaville). (PAP)

SUKCES FINÓW
17 lutego o godzinie 10 rano w 

Hcimenkollen rozpoczęła się pier­
wsza konkurencja narciarskich mi­
strzostw świata — bieg na 30 km. 
Na starcie stanęło 66 zawodników.

Bieg zakończył się podwójnym 
triumfem Finów: Eero Maenty- 
rsnty, który zdobył złoty medal 
przed swym rodakiem, Kalevi 
Laurila. Na trzecim miejscu wiel­
ka niespodzianka — Walter Demel 
z NRF. Polacy nie odegrali w tym 
biegu większej roli, gdyż jak 
było z góry wiadomo, nie umieją 
biegać tego dystansu. Najlepszym 
z naszych jest Józef Rysula (23 
miejsce), który przez cały czas 
biegł w okolicach 20 miejsca.

PAP

Kanada chce zaproponować zwołanie 
nowej konferencji genewskiej

Konsultacje" z U Tkaniem i Ruskiem

9 żołnierzy wojsk sajgońskich zginęło od wybuchu dwóch 
bomb. Agencja VNA doniosła, że od 27 maja ub. roku wye­
liminowanych zostało z walki przez siły patriotyczne 15 
tys. żołnierzy USA. Kongresman Rogers wypowiedział się 
za blokadą portów DRW. Do Wietnamu Południowego od­
płynie w maju z NRF statek szpitalny „Helgoland”.
W czwartek w południe 

przed sztabem głównym połu- 
dniowowietnamskich sił zbrój 
nych w, Sajgonie, koło lotni­
ska Atan Son Nhut, eksplodo­
wały dwie bomby. Według 
pierwszych doniesień, wsku­
tek wybuchu zginęło 9 osób.

Od 27 maja 1965 r. do 4 lu­
tego 1966 r. siły zbrojne Ar­
mii Wyzwolenia Płd. Wietna­
mu wyeliminowały z walki 
prawie 15 tys. żołnierzy ame­
rykańskich — podaje Agencja 
VNA. W tym okresie zestrze-

naszego narodu jak pomnik 
poświęcony uczczeniu 340 tys. 
osób różnych narodowości wy­
mordowanych w Chełmnie 
nad Nerem, obiekt muzealny 
na Forcie VII, Pomnik Po­
wstańców Wielkopolskich, po­
mnik ku czci pamięci zamor­
dowanych w walce z bandami, 
milicjantów, usytuowany przy 
Domu Kultury MO w Pozna­
niu oraz wiele różnorodnych 
w formie dokumentów historii 
ojczystych dziejów.

W planie pracy na najbliż­
szy okres na pierwsze miejsce 
wysuwają się prace wokół lo­
kalizacji muzeum, poświęco­
nego pamięci więźniów obozu 
koncentracyjnego w Żabiko- 
wie, prace nad skatalogowa­
niem wszystkich obiektów, sta 
nowiących dokument walki i 
męczeństwa naszego narodu 
w Wielkopolsce oraz prace 
przy dalszej weryfikacji tych 
obiektów.

Ciekawie przedstawiają się 
plany wydawnicze przygoto­
wywane przez Komitet. M. in. 
ukaże się monografia Fortu 
VII, obozu w Żabikowie, pra­
ca omawiająca okupację hitle­
rowską w Poznaniu.

Komitet uchwalił również 
wniosek o przyznanie odzna­
czenia państwowego miastu 
Kłecku w powiecie gnieźnień­
skim, które wyróżniło się bo­
haterską walką z hitlerow­
skim Wehrmachtem we wrześ­
niu 1939 roku, a poza tym za­
pisane jest w historii Wielko­
polski zwycięską bitwą pol­
skiego oręża w czasie potopu 
szwedzkiego, (az) 

liły one 160 samolotów i heli­
kopterów przeciwnika, znisz­
czyły ponad 140 uzbrojonych 
amfibii i czołgów oraz 50 po­
jazdów wojskowych.

Premier Kanady, Pearson 
oświadczył w Izbie Gmin, że 
Stany Zjednoczone nie zażą­
dały dotychczas od Kanady 
jakiejś „istotniejszej” pomocy 
dla Wietnamu Południowego.

Min. spraw zagranicznych, 
Martin oznajmił natomiast, że 
rząd kanadyjski jest gotów 
wysłać do Wietnamu Południo 
wego ekipę lekarzy.

Martin udał się w czwartek na 
krótko do Nowego Jorku i Wa­
szyngtonu. Według informacji 
miarodajnych kół, Martin zamie­
rza spotkać się z U Thantem i Ru­
skiem, i przeprowadzić z nimi 
„konsultacje” na temat zorgani­
zowania nowej konferencji ge­
newskiej w sprawie Wietnamu z 
udziałem wszystkich stron zainte­
resowanych.

W jednym z wyzwolonych re­
jonów Wietnamu Południowego 
odbyła śię w środę uroczysta aka­
demia poświęcona 5-Ieciu zjedno­
czenia sił zbrojnych Wietnamu 
Południowego — informuje Agen­
cja VNA.

Na akademii przemawiała zastęp 
ca dowódcy sił zbrojnych Armii 
Wyzwolenia Nguen Thi Bin, któ­
ra opowiedziała dzieje armii wy­
zwoleńczej Wietnamu Południowe, 
go. Stwierdziła ona, że w ciągu 
minionych 5 lat Armia Wyzwole­
nia uczestniczyła 2145 tysiącach bi 
tew, zlikwidowała ponad 500 ty­
sięcy żołnierzy wroga, w tym 
22.600 żołnierzy agresorów amery-

Dokończenie na str. 2

Woda opada

W Wielkopolsce nadal spokojnie
Groźba powodzi omija na razie nasze województwo. W 

ciągu ostatnich kilku dni wodowskazy zanotowały przybór 
wody tylko w kilku miejscowościach, w rejonie Koła—Ko­
nina oraz dolnym biegu Warty. W’ pozostałych miejscowo­
ściach położonych nad brzegami rzek woda opadła o kilka 
centymetrów.

Wczoraj o godz. 9 rano sta­
ny wód na Warcie, Noteci, Ne­
rze i Prośnie, przedstawiały 
się następująco: Działoszyn — 
480 cm (40 cm poniżej stanu 
alarmowego), Sieradz — 444 
cm (34 cm powyżej stanu alar­
mowego), Koło 357 cm (7 cm 
powyżej), Konin — 440 (10 
cm poniżej), Nowa Wieś — 462

Na zdjęciu — Warła w Poznaniu
Fot. — K. Przychodzki

Proces w Djakarcie
Kłopotliwa rola 

generałów
Zachodnie agencje prasowe 

podają nieco dalszych szczegó 
łów o przebiegu procesu przed 
nadzwyczajnym trybunałem 
wojskowym w Djakarcie. W 
trakcie rozprawy odczytano 
deklarację dowództwa indone­
zyjskich sił zbrojnych zaprze­
czającą zeznaniom Njono o spi 
sku „rady generalskiej”.

Jednym ze świadków był 
major Sujono, szef służby bez 
pieczeństwa lotnictwa wojsko 
wego. Również on demento­
wał oskarżenia wysuwane pod 
adresem generałów indonezyj 
skich i ostro atakował Njono. 
Po tych zeznaniach zarządzono 
przerwę w posiedzeniu trybu­
nału.

Pod adresem Sukarno nade­
szła z Hagi depesza siedmiu 
profesorów holenderskich — 
sympatyków narodu indonezyj 
skiego, z prośbą o dopuszcze­
nie na proces bezstronnych ob 
serwatorów. Odpowiedź Su­
karno na tę prośbę nie jest 
znana. (PAP)

Przemysł cukrowniczy 
zakończył kampanią buraczaną

Trudna była tegoroczna kampania cukrownicza, najtrud­
niejsza od 35 lat — jak mówią dyrektorzy zakładów prze­
twórczych. Spóźniona o trzy tygodnie wegetacja roślin w 
lecie ubiegłego roku oraz opóźnienie w związku z tym wy- 
kopków spowodowały konieczność przełożenia terminu roz­
poczęcia przerobu buraków.

Kampania rozpoczęła się do 
piero 10 października, zamiast 
jak normalnie w trzeciej de­
kadzie września. W począt­
kach listopada chwycił nieco 
przedwcześnie mróz, który nie 
byłby groźny dla jakości su­
rowca, gdyby nie kilkakrotne 
nawroty odwilży i mrozu na 
przemian.

Uszkodzony więc przez wa­
hania temperatury surowiec 
buraczany utrudniał przerób­
kę, zmniejszał wydajność ma-

Obrady Komitetu 
18 Państw

W czwartek odbyło się posiedze­
nie Komitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw, na którym przedstawj- 
cj£1 ZSRR, S. Carapkin odczytał 
memorandum rządu radzieckiego 
w sprawie rozbicia się w Hiszpa­
nii bombowca amerykańskiego z 
bombami nuklearnymi na pokła­
dzie.

Tekst memorandum za­
mieszczamy na str. 2.

S. Carapkin wysunął wniosek, 
aby Komitet Rozbrojeniowy za­
apelował do rządów wszystkich 
krajów wzywając je do natych­
miastowego położenia kresu takim 
lotom. (PAP)

(18 cm poniżej), Śrem — 416 
(34 cm poniżej), Poznań — 386 
(64 cm poniżej), Oborniki — 
401 cm (69 cm poniżej), Wron­
ki — 390 cm (40 cm poniżej), 
Międzychód — 485 (55 cm po­
wyżej), Skwierzyna — 467 (47 
cm powyżej) Gorzów — 470 
(50 cm powyżej), Ujście — 262
(68 cm poniżej), Drezdenko — 

370 cm (70 cm powyżej), Dą­
bie — 275 (5 cm poniżej), Mir­
ków — 130 (50 cm poniżej), 
Piwonice — 168 (32 cm poni­
żej).

Wczoraj saperzy Wielkopol­
skiej Jednostki KBW zakoń­
czyli rozbijanie jednego z 
dwóch zatorów, jakie utwo­
rzyły się w okolicach Rudy 
Komorskiej na Prośnie. Drugi 
zator, który utworzył się po­
wyżej będzie zlikwidowany w 
ciągu najbliższych godzin. Po­
za tym służba wodna zawia­
domiła Wojewódzki Komitet 
Przeciwpowodziowy o utwo­
rzeniu się niewielkiego zato­
ru w rejonie: Dąbie, Solec, 
Orzechowo. Jak wykazał spe­
cjalny rekonesans zator ten 
jest zupełnie niegroźny i naj­
prawdopodobniej prąd rzecz­
ny sam go zlikwiduje, (s)

Spotkanie E. Szyra z przedstawicielami prasy

Przygotowania do obchodów 
30 rocznicy wojny hiszpańskiej

Wiceprezes Rady Naczelnej ZBoWiD, przewodniczący Kra­
jowej Komisji Dąbrowszczaków — Eugeniusz Szyr spotkał 
się 17 bm. w siedzibie ZG ZBoWiD z przedstawicielami 
prasy polskiej.

E. Szyr naświetlił główne 
kierunki obchodów 30 roczni­
cy rozpoczęcia walki zbrojnej 
ludu hiszpańskiego przeciwko 
rebelii faszystowskiej, wspar­
tej aktywnie przez hitlerow­
skie Niemcy i faszystowskie 
Włochy. Wiele uwagi mówca 
poświęcił przypomnieniu mię­
dzynarodowego znaczenia tej 
walki.

Wzięli w niej udział po stro­
nie ludowej ochotnicy — przed 
stawiciele 54 narodów. Wśród 
nich ochotnicy polscy stano­
wili drugą co do liczebności 
— po Francuzach — grupę. 
Udział brygad międzynarodo­
wych w wojnie hiszpańskiej - 

szyn i wpływał rzecz jasna na 
przedłużanie się kampanii. 
Pierwsza z 16 cukrowni Okrę­
gu Poznańskiego zakończyła 
kampanię 29 stycznia, a ostat­
nia (Gryfice, woj. szczeciń­
skie) dopiero 8 lutego br. Prze 
robiono łącznie ponad 26 milio 
nów kwintali buraków z czego 
wyprodukowano 293.500 ton 
cukru. Poza tym nasze cukrów 
nie dały 328 ton melasy i 570 

suszu buraczanego dla ce­
lów paszowych. Obecnie cu­
krownie rozpoczynają prace 
rafineryjne, tj. przeróbkę cu­
kru żółtego na biały.

Warto dodać, że kontrakta­
cja buraków na rok bieżący zo 
stała przedwczoraj zakończo­
na całkowicie. Plan w tym za­
kresie wykonano w 100 pro­
centach, co w województwie 
poznańskim oznacza 64.000 
hektarów. (kj)

Wyszogród i Dęblin 
nadal zagrożone
Ostatnia doba nie przynio­

sła większych zmian na prze­
ciwpowodziowym froncie. Na 
Wiśle środkowej, po nieznacz­
nym przyborze, jaki miał miej 
sce we środę — 17 bm. poziom 
wody obniżył się o ok. 10 cm.

Zator pod Dęblinem utrzy­
muje się nadal mimo nieustan 
nej akcji saperów i ekip ko­
mitetów przeciwpowodzio­
wych. Rynna, którą z takim 
mozołem tworzą w zwałach lo­
du dwa lodołamacze, ma już 
6,5 km długości. Brakuje więc 
jeszcze ok. 1 km, aby dotarły 
one do mostu drogowego, znaj­
dującego się w kleszczach za­
toru. Ewakuacja ok. 470 ro­
dzin z kilku zagrożonych wsi 
w pow. Kozienice została za­
kończona już we środę.

Pod Wyszogrodem — rów­
nież bez zmian, chociaż sy­
tuacja nadal groźna. (PAP)

Heuss wyemigrował 
do Szwecji

Znany zachodnioberliński 
aktor i pamflecista Walter 
Neuss, wyjechał do Szwecji na 
dłuższy okres. Decyzję tę pod­
jął on w wyniku nagonki, ja­
ką prasa zachodnioberlińska 
rozpętała przeciwko niemu w 
związku z tym, że uczestniczył 
w demonstracji antyamery- 
kańskiej w Berlinie zachod­
nim oraz zajmował bardzo 
krytyczne stanowisko wobec 
wielu problemów polityki boń- 
skiej. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 18 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże i miejscami opady śniegu. 
Gdzieniegdzie mgły. Temperatura 
maksymalna od minus 8 st. do 
plus 6 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane. 

miał doniosłe znaczenie żarów 
no wojskowe jak i polityczne. 
W latach II wojny światowej 
b. bojownicy z Hiszpanii zna­
leźli się wśród kadrowych 
działaczy podziemnego ruchu 
oporu okupowanych krajów 
Europy.

Walka ochotników polskich 
w Hiszpanii wpisała się na 
trwałe do historii naszego na­
rodu. Żołnierze brygady im. 
Jarosława Dąbrowskiego pod­
kreślali zawsze, źe walczą jed­
nocześnie o usunięcie zagroże­
nia niepodległości własnej Oj­
czyzny, o wolność Polski. Przy 
pomnienie ich sylwetek i tego, 
co dokonali w Hiszpanii w o- 
kresie późniejszym — jest je­
dnym z ważnych kierunków 
obchodów.

Eugeniusz Szyr odpowiedział 
następnie na liczne pytania 
dziennikarzy.

Z kolei przewodniczący ko­
mitetu obchodów — Tadeusz 
Ćwik przedstawił program ob­
chodów. Rozpoczną się one 14 
kwietnia br. w 35 rocznicę pro 
klamowania republiki w Hisz­
panii. 18 lipca br. obchodzona 
będzie 30 rocznica wybuchu 
wojny domowej, a 24 paździer 
nika — 30 rocznica powstania 
brygad międzynarodowych. 
Obchody trwać będą do 28 
marca 1967 r. — 20 rocznicy 
śmierci generała Karola Swier 
czewskiego - „Waltera”. (PAP)

0 karą dla mordercy 
Afrykańczyków

Znany prawnik NRD Karl 
Kaul zażądał pociągnięcia do 
odpowiedzialności za masowe 
zabójstwa Siegfrieda Muelle- 
ra, który służył jako oficer u 
byłego dyktatora kongijskiego 
Czombego i który dokonał 
licznych zbrodni na ziemi 
afrykańskiej.

Dane o zbrodniach Muellera, 
który mieszka obecnie w Lan- 
gen w pobliżu Frankfurtu 
n/Menem przesłał Kaul do 
Generalnej Prokuratury NRF. 
Kaul przedstawił nakręcony 
przez reżysera filmowego 
NRD film dokumentalny — 4- 
godzinny wywiad z Muelle- 
rem, w którym ten kat sam 
opowiadał o okrucieństwach 
„oddziału 52”. (PAP)

„Quo vadis“ 
nowowiejskiego 

na koncercie
w Operze

Pięćdziesiątą rocznicę śmier 
ci Henryka Sienkiewicza i 
dwudziestą Feliksa Nowowiej­
skiego uczci Opera Poznańska 
trzema koncertami symfonicz­
nymi w dniach od 19 do 21 
bm. na których wykonane zo­
stanie po raz pierwszy po 
wojnie oratorium Nowowiej­
skiego „Quo vadis” oparte na 
tekście sienkiewiczowskim.

Na wczorajszej Konferencji 
masowej dyr. Robert Sata­
nowski oraz synowie kompo­
zytora Kazimierz i Feliks Ma­
ria Nowowiejscy podali nam 
kTka dalszych szczegółów o 
kcncercie i samym utworze. 
Sceny dramatyczne „Quo va- 
dis” są utworem młodzień­
czym napisanym przez 26 
letniego kompozytora, a po raz 
pierwszy wykonanym w 1907 
w Czechach. Rozgłos orato­
rium nadała jednak dopiero 
oficjalna premiera w 1907 r. 
w Amsterdamie. Od tego cza­
su dzieło Nowowiejskiego do­
czekało się ponad 150 wzno­
wień. Po raz ostatni „Quo va- 
dis” wykonywane było w Po­
znaniu 1937 r.

Obecna realizacja oratorium 
przygotowana została muzycz- 
n’e przez Roberta Satanow­
skiego. Solistami będą Alicja 
Pankowska, Andrzej Kizewet- 
ter i Albin Fechner. (o)



powietrznych 
wysokiego

Kaliskie
Tworzyw
nych. Opracowały 
one i wykonały no 
wy *yp głowicy i- 
zolacyjnej na słu-
py żelbetowe

Dużym sukcesem 
zakończyły się pra­
ce eksperymental- 
no-badawcze pro­
wadzone od dłuż­
szego czasu przez

napię-

WWW

na 
linii

Zakłady 
Sztucz-

da. Głowica ta jest 
nowym rozwiąza­
niem w skali euro­
pejskiej. Pozwoli 
ona na wykorzysta­
nie w tej dziedzi­
nie tworzyw sztucz 
nych i na całkowi­
te wyeliminowanie 
izolatorów porce­
lanowych, stali i o- 
sprzętu metalowe­
go. Nowy typ gło­
wicy izolacyjnej 
przeszedł już róż­
norodne badania. 
Przez rok cza­
su poddawany był 
próbie napięcio­
wej w Zakładzie 
Energetycznym w 
Kaliszu. Ekspery­
mentalny odcinek 
linii napowietrznej 
zasilającej wieś Sła
win w woj. po­
znańskim, oddano 
do użytku na po­
czątku tego roku.
Na zdjęciu: linia energetyczna 
wysokiego napięcia z nowym ty­
pem głowicy izolacyjnej we wsi 

Sławin.
CAF — Fot. Rozmysłowicz

Rada Ekumeniczna 
domaga się zakończenia 

wojny w Wietnamie
W czwartek w Genewie za­

kończyła obrady Centralna 
Komisja Rady Ekumenicznej 
Kościołów. Rada, której sie­
dziba znajduje się w Genewie, 
zrzesza kościoły protestanckie, 
prawosławne, anglikańskie i 
wschodnie z przeszło 80 kra­
jów.

Centralna komisja, w której 
skład wchodzi 100 członków, 
omawiała na swej tegorocz­
nej sesji nie tylko zagadnie­
nia kościelne, lecz również 
aktualne problemy polityczne. 
Uchwalono trzy rezolucje o 
doniosłym znaczeniu. Człon­
kowie komisji domagają się, 
by Układ Moskiewski w spra­
wie zakazu doświadczeń z 
bronią jądrową rozszerzyć 
również na próby podziemne. 
Ponadto domagają się oni 
równych praw dla ludności 
afrykańskiej w Południowej 
Rodezji i opowiadają się z na­
ciskiem za natychmiastowym 
wstrzymaniem działań wo­
jennych w Wietnamie oraz za 
wycofaniem wojsk USA. Żą­
dają oni rokowań w oparciu 
o Układy Genewskie z udzia­
łem Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego. (PAP)

Sankcje 
wobec Rodezji

Parlament rodezyjski ratyfiko­
wał w czwartek konstytucję ogło­
szoną przez rząd Smitha w listo­
padzie ub. r. po jednostronnym 
proklamowaniu niezawisłości.

Premier Rodezji łan Smith wy­
słał list do prezydium konferen­
cji Izby Handlu w Los Angeles, 
proponując Stanom Zjednoczonym 
„pomoc w ich walce z komuniz­
mem w Wietnamie” i prosząc o 
podobną „sympatię i zrozumienie 
dla słusznej sprawy Rodezji”.

Rzecznik departamentu stanu 
McCloskey oświadczył w Waszyng 
tonie, że USA nie mogą rozważyć 
propozycji Smitha, gdyż nie utrzj 
mują stosunków dyplomatycznych 
z jego rządem, który sprawuje 
nielegalnie władze w Rodezji.

Ministerstwo Łączności PRL w 
telegramach przesłanych do Se­
kretariatu Generalnego Między­
narodowego Związku Telekomuni­
kacyjnego oraz do Międzynarodo­
wego Biura Światowego Związku 
Pocztowego podało do wiadomo­
ści, że Polska, działając w oparciu 
o rezolucję Rady Bezpieczeństwa 
i Zgromadzenia Ogólnego NZ W 
surawie Rodezji Południowej o- 
raz zgodnie z obowiązującymi kon 
wencjami międzynarodowymi, po­
stanowiła zawiesić Służbę teleko­
munikacyjną ’’/pocztową z Rode­
zją Południową. (PAP)

CBK ma 21 lat
W tych dniach mija XXI rocznica powstania Centralnego 

Biura Konstrukcyjnego Przemjsłu Taboru Kolejowego w 
Poznaniu. W lutym 1945 roku Biuro nie nosiło jeszcze o- 
becnej nazwy, a jego załoga składała się z 9 osób, w tym 
dwóch konstruktorów, mających dyplomy magistrów, inży­
nierów (dzisiaj około IGO).
Dorobek załogi CBK jest 

olbrzymi. Praktycznie biorąc 
tu zrodziło się wszystko, co w 
naszym kraju porusza się po 
szynach: lokomotywy parowe, 
elektryczne i spalinowe; wa­
gony osobowe i towarowe, 
tramwaje; razem około 300 ty 
pów i rodzajów.

Kadry inżynierskie Biura o- 
publikowały w tym okresie 
około 200 prac naukowo-tech­
nicznych, opatentowały 24 wy­
nalazki z dziedziny kolejnic­
twa oraz zgłosiły 3 wzory u- 
żytkowe. Najwięcej wynalaz­
ków mają na swym koncie: 
mgr inż. W. Wysłouch (8), o- 
raz mgr. mgr. inżynierowie: T. 
Wiszniewski i A. Mościcki (po 
3) 65 pracowników Biura po­
siada różne odznaczenia pań­
stwowe.

CBK PTK ma 21 lat. Skoń­
czyło swój wiek młodzieńczy. 
Ustabilizowało się. 74 kon­
struktorów pracuje w nim 
powyżej 10 lat. Kadry o ta­
kim stażu zawodowym, to 
prawdziwy skarb. Gdybyśmy 
dali tym kadrom to, co do 
swej pracy potrzebują, mogły-

Sprawozdanie UNESCO 
o środkach informacji

Organizacja NZ do spraw 
oświaty, nauki i kultury 
(UNESCO) ogłosiła sprawo­
zdanie „informacja na całym 
śwuecie”, w którym podkreśla, 
że na świecie ukazuje się co 
dzień 314 min. egzemplarzy 
dzienników i czasopism oraz 
działa 436 min. odbiorników 
radiowych i 142 min. telewi­
zorów. Istnieje przeszło 
tys. kin i kilka tysięcy 
ruchomych.

W ciągu ostatnich 10 

212 
kin

lat
liczba kin wzrosła o 100 proc, 
a liczba telewizorów i odbior- 
ników radiowych o 200
proc. Natomiast nakład prasy 
codziennej wzrósł tylko o 20 
proc.

Na świecie działa obecnie (w 
82 krajach) — 160 Agencji Pra 
sowych wobec 96 Agencji (w 
54 krajach) 'przed 15 laty.

Podział środków informacji 
jest bardzo nierównomierny. 
Np. na 100 mieszkańców W. 
Brytanii przypada 49 egz. 
'dzienników, a na 100 miesz­
kańców Afryki — przeciętnie 
niewiele ponad 1 egz. dzien­
nika. (PAP)

Nowe władze 
Instytutu Zachodniego
Na wczorajszej konferencji 

prasowej poinformowano o no 
wych władzach tej placówki 
zatwierdzonych ostatnio przez 
Polską Akademię Nauk. Otóż 
na czele Kuratorium IZ stoi 
obecnie prof. dr Stanisław 
Smoliński (aktualny rektor 
WSE) — jako prezes, wraz z 
dwoma wiceprezesami: prof. 
dr. Gerardem Labudą i prof. 
dr. Tadeuszem Cieślakiem o- 
raz sekretarzem prof. dr. Ja­
nuszem Deresiewiczem. Na cze 
le Rady Naukowej stanął prof. 
dr Zdzisław Kaczmarczyk ja­
ko prezes i prof. dr G. Labuda 
jako wiceprezes. Dyrektorem 
Instytutu jest prof. dr Włady­
sław Markiewicz, wicedyrek­
torem dr Zdzisław Nowak, a 
sekretarzem naukowym dr Ja 
nusz Rachocki.

Jeśli chodzi o profil nauko­
wy IZ, to po wielu zmianach 
ustabilizował się obecnie na 
badaniach współczesnego im­
perializmu ze szczególnym 
uwzględnieniem roli NRF w 
polityce światowej. Dalej bę­
dzie też kontynuowana próbie 
matyka NRD i polskich ziem 
zachodnich. Następnie poin­
formowano o aktualnej struk­
turze IZ, który posiada 5 za­
kładów naukowych gdzie pra­
cuje 25 naukowców (2 profeso 
rów, 3 docentów, 9 doktorów 
i 11 magistrów). Coraz żywsza 
jest współpraca IZ z krajowy 
mi i zagranicznymi placówka­
mi naukowymi. Z najbliższych 
wydawnictw warto zwrócić u- 
wagę na przygotowywany nu­
mer „Przeglądu Zachodniego” 
poświęcony Tysiącleciu Pań­
stwa Polskiego. (ms) 

by one znacznie przyspieszyć 
modernizację naszego kolej­
nictwa.

Niestety, zaplecze technicz­
ne CBK jest mizerne. W pierw 
szym rzędzie brak tworzyw, 
aparatury, prototypowni i to­
rów do konstruowania i do­
świadczania taboru kolejowe­
go o szybkości 160—200 km na 
godzinę, (pch)

Trzeci óaialUa

W czwartek o godz. 8.33 
wystrzelono z saharyjskiej 
Hammaguir trzeciego z

GMT 
bazy 
kolei 

francuskiego sztucznego satelitę 
Ziemi. Satelita ma kształt cylin­
dra o średnicy 50 cm i waży nie­
całe 20 kg. Była to trzecia pró­
ba wystrzelenia „D-1-a”. Dwie 
pierwsze próby: w piętek 11 lu­
tego I w sobotę 12 lutego nie 
powiodły się na skutek usterek 
technicznych. Satelita naukowy 
„D-1-a" został wyniesiony na or­
bitę za pomocą francuskiej ra­
kiety „Diament". Według ofi­
cjalnych danych, francuski sateli­
ta przezwany „Diapason" wypo­
sażony jest w cztery baterie sło­
neczne, które zapewniają mu 
trzymiesięczny żywot.

CAF — Photofax

pieszym 
bionych 
szlakach 
14 osób,

i 111 razy szukali zagu- 
w górach. W ub. r. na 
górskich poniosło śmierć 
2 — zaginęły. (PAP)

Niebezpieczne loty z bombami „H“
Aide memoire rządu radzieckiego

W czwartek opublikowano tu oficjalnie, że 16 lutego mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR Andrzej Gromyko, wrę­
czył ambasadorowi USA Foy Kohlerowi w celu przekazania 
rządowi USA aide memoire rządu radzieckiego dotyczącej 
katastrofy jakiej uległ nad Hiszpanią amerykański bombo­
wiec „B-52”, który miał na swym pokładzie broń nuklearną.
Wskutek katastrofy 4 bom­

by wodorowe, z których każda 
przewyższa stokrotnie pod 
względem siły bomby zrzuco­
ne w swoim czasie na Hiro­
szimę i Nagasaki, spadły na 
terytorium Hiszpanii i przy­
brzeżne wody Morza Śród­
ziemnego. W co najmniej jed­
nej z tych bomb nastąpił wy­
buch detonatora i wydziele­
nie substancji radioaktyw­
nych. Istnieje niebezpieczeń-

Szczegóły katastrofy 
w Jugosławii

Liczba śmiertelnych ofiar kata­
strofy kolejowej pod Splitem u- 
stalona została dotychczas na 29 
osób. 6 osób spośród 27 ciężko 
rannych znajduje się w ciężkim 
stanie. A oto bliższe szczegóły 
wypadku:

Na stacji Sadina w pobliżu Spli- 
tu zatrzymał się pociąg towarowy. 
Maszynista opuścił lokomotywę, 
aby zawiadomić zawiadowcę sta­
cji o defekcie, który uniemoż­
liwia dalszą jazdę. W tym czasie 
pociąg zaczął się staczać do tyłu 
po pochyłym torze. Maszyniście 
udało się wskoczyć do lokomo­
tywy, ale wszelkie próby zatrzy­
mania pociągu zawiodły, ponieważ 
hamulce odmówiły posłuszeństwa. 
W tym samym czasie po tym sa­
mym torze jechał w kierunku Sa­
biny pociąg pasażerski, który z 
szybkością 75 km na godzinę 
wpadł na pociąg towarowy zmie­
rzający z przeciwka.
oyło tak silne, że oba
niemal kompletnie 
jednocześnie wybuchł 

Zderzenie 
pociągi są 
zniszczone, 
pożar, co

utrudniło akcję ratunkową.
Czwartkowa prasa jugosłowiań­

ska publikuje nazwiska ofiar ka­
tastrofy, które udało się zidenty- 
likować. (PAP)

„Konsultacje"
- --- Dokończenie ze str. -l
kańskich. Rozgromiła 60 batalio­
nów, w tym 9 amerykańskich.

Uczestnicy akademii z entuzjaz­
mem przyjęli wiadomość ogłoszo­
ną przez przewodniczącego Pre­
zydium KC Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego Nguyen Huu Tho, że Prezy­
dium KC tego frontu postanowi­
ło odznaczyć wyzwoleńcze siły 
zbrojne orderem „Than Dong” 
(„Żelazna Twierdza”) I stopnia.

Statek szpitalny „Helgo- 
land” (3.100 DWT), który rząd 
boński postanowił skierować 
do Wietnamu Południowego, 
odpłynie tam w maju br. — 
oświadczył w środę na konfe­
rencji prasowej w Bonn rzecz 
nik rządu, von Hase. Rozpo­
częto już adaptację statku do 
celów sanitarnych.

Minister zdrowia NRF, P. 
Schwarzhaupt, zakomuniko­
wała w środę na posiedzeniu 
gabinetu, że już teraz kierow­
niczy personel medyczno-sa­
nitarny wysłany zostanie dro­
gą lotniczą do Wietnamu w 
celu obycia się z miejscowymi 
warunkami. (PAP) 

stwo skażenia radioaktyw­
nego również od bomby wo­
dorowej, znajdującej się na 
dnie Morza Śródziemnego. Za­
grożenie radioaktywnego za­
każenia zawisło nad dużą 
strefą gęsto zaludnioną.

Rząd radziecki „zwraca uwa 
gę na to, że posunięcia, któ­
rych skutkiem są wymienione 
fakty, są sprzeczne z ogólno- 
uznanymi zasadami i norma­
mi prawa międzynarodowego, 
ze zobowiązaniami, które rząd 
USA wziął na siebie w obo­
wiązujących międzynarodo­
wych układach i porozumie­
niach, w szczególności w 
Układzie Moskiewskim z 1963 
roku o zakazie prób z bronią 
nuklearną w atmosferze, prze­
strzeni kosmicznej i pod wodą. 
Jak wiadomo najważniejszym 
celem tego układu było zapo­
bieżenie 
każeniu 
obszaru 
nety”.

radioaktywnemu za- 
atmosfery Kosmosu i 
wodnego naszej pla-

Jednak obecnie południowe 
wybrzeże Hiszpanii, jak też 
przylegające doń obszary 
wodne uległy zakażeniu radio­
aktywnemu od amerykańskiej 
broni nuklearnej. Mężowie 
stanu USA nieraz mówili o 
niebezpieczeństwie wybuchu 
wojny wskutek pomyłki, czy 
też incydentu, ale właśnie 
loty bombowców amerykań­
skich z bronią nuklearną na 
pokładzie kryją w sobie nie­
bezpieczeństwo takiej sytu­
acji — głosi aide memoire.

„Rząd radziecki niejedno­
krotnie ostrzegał rząd Stanów 
Zjednoczonych przed niebez­
pieczeństwami związanymi z 
lotami bombowców posiada­
jących na swym pokładzie 
broń nuklearną. Jednak rząd 
Stanów Zjednoczonych nie 
wziął tego pod uwagę i loty4037 interwencji GOPR
Tragicznie kończy się 
lekceważenie zasad

Jak wynika ze statystyk — ra­
townicy GOPR interweniowali w 
ub. r. 4037 razy. Niemal połowę 
tego stanowiły wypadki narciar­
skie (1715). W zeszłorocznym se­
zonie zanotowano 514 złamań koń­
czyn; 72 osoby odniosły poważne 
obrażenia. Charakterystyczne, że 
pokaźny procent wypadków wy­
darzyło się na tzw. oślich łącz­
kach, a więc na stokach łatwych, 
przeznaczonych do nauki (w Be­
skidach np. — 40 proc, wszyst­
kich wypadków narciarskich, w 
Tatrach — 34 proc.).

Jest to dowód, że większość 
osób przypina deski bez uprzed­
niej zaprawy kondycyjnej.

Drugą grupę stanowią wypadki 
podczas pieszych wycieczek tury­
stycznych. Pojedyncze osoby lub 
całe grupy wyruszają w góry bez 
przewodników, nie znając szla­
ków. To lekceważenie obowiązują­
cych zasad kończy się częstokroć 
tragicznie. Ratownicy GOPR 1265 
razy spieszyli z pomocą turystom

Planiści" nuklearni 
debatują w Waszyngtonie 
Ministrowie obrony pięciu 

krajów NATO, w tym Stanów 
Zjednoczonych i Niemiec za­
chodnich, zebrali się w czwar­
tek w Waszyngtonie, aby 
„zbadać sposoby udoskonale­
nia i zwiększenia udziału kra­
jów Paktu Półnoćno-Atlan- 
tyckiego w planowaniu użycia 
sił jądrowych w obronie 
NATO”.

Tak sformułowało cel nara­
dy Ministerstwo Obrony USA 
w komunikacie, ogłoszonym, 
gdy ministrowie obrony USA, 
W. Brytanii, NRF, Włoch i 
Turcji zebrali się w gmachu 
Departamentu Stanu, aby roz­
począć dwudniową konferen­
cję.

Francja, przeciwna tworze­
niu wspólnych sił jądrowych 
NATO, i jakiejkolwiek inte­
gracji nuklearnej w ramach 
Paktu Północno-Atlantyckie­
go, nie uczestniczy w pracach 
Komitety Specjalnego. (PAP)

samolotów 
trwają nadal.

amerykańskich 
To co się stało 

nad Hiszpanią, wykazuje jak 
uzasadnione były ostrzeżenia 
ze strony Związku Radziec­
kiego”.

Rząd radziecki „uważa, że 
sprawie zapobieżenia niebez­
piecznym przypadkom i incy­
dentom mogącym pociągnąć 
za sobą ciężkie następstwa 
dla narodów, dla pokoju — 
odpowiada bezzwłoczne za­
przestanie lotów samolotów z 
bronią nuklearną na pokła­
dzie za granicami narodowy­
mi państw, ścisłe przestrze­
ganie układów międzynaro­
dowych, przewidujących nie­
dopuszczenie do zakażenia 
radioaktywnego”. (PAP)

Problemowe 
posiedzenie Sejmu

Jak się dowiaduje sprawo­
zdawca parlamentarny PAP, 
tematem najbliższego plenar­
nego posiedzenia Sejmu mą 
być problem realizacji refor­
my systemu oświaty i wy­
chowania.

Jak wiadomo, program na­
uczania 8-klasowej szkoły 
podstawowej jest obecnie re­
alizowany w klasach I—VII, 
a od września br. wprowa­
dzony zostanie w całej szkole 
podstawowej. Przygotowano 
już także program nauczania 
4-letniego liceum ogólno­
kształcącego opartego na 8- 
klasowej szkole. (PAP)

Wymiana listów 
de Gaulle - Johnson
Jak podaje AFP, odpowiedź 

generała de Gaulle’a na list 
prezydenta Johnsona nie zo­
stanie opublikowana. Chodzi 
tu o odpowiedź na list Johnso­
na, wręczony prezydentowi 
Francji przez Arthura Gold- 
berga, stałego przedstawiciela 
USA w ONZ, który przyjęty 
został na audiencji w Pałacu 
Elizejskim 31 grudnia ub. r. 
Goldberg odbywał wówczas 
tournee po różnych stolicach 
dla ’ wyjaśnienia amerykań­
skiej polityki w Wietnamie. 
Spotkał się on z serdecznym 
przyjęciem w Pałacu Elizej­
skim, ale — jak przypomina 
AFP — w owym czasie bom­
bardowania DRW nie zostały 
jeszcze podjęte.

Odpowiedź generała de 
Gaulle’a na list Johnsona 
wysiana została 9 bm. tzn. po 
podjęciu amerykańskich raj­
dów bombowych na DRW.

Koła amerykańskie podkre­
ślają, że odpowiedź de Gaulle’a 
utrzymana jest w tonie ostrym 
i zawiera bardzo surową kry­
tykę polityki amerykańskiej 
w Wietnamie. (PAP)

Włoski kryzys rządowy
We włoskich kolach poli­

tycznych wyrażono przekona­
nie, że przywódca chrześcijań­
skiej demokracji, Aldo Moro, 
który otrzymał misję uformo­
wania nowego gabinetu, u- 
dzieli w piątek wieczór prezy­
dentowi Republiki pozytywnej 
odpowiedzi.

Socjaliści mają otrzymać 6 
ministerstw w miejsce pięciu 
w dotychczasowym gabinecie. 
Piętro Nenni zostałby mini­
strem spraw zagranicznych za 
chowując stanowisko wice­
premiera.

Przedstawiciel lewego skrzy­
dła chrześcijańskiej demokra­
cji Fanfani objąłby resort bud 
żetu. Prawica chadecji była­
by reprezentowana przez Mar- 
tinelli i Scalfaro. Zgodnie z 
ostatnimi przewidywaniami, 
przywódca prawicy — Scelba, 
objąłby przewodnictwo 
krajowej chrześcijańskiej de­
mokracji. (PAP) 
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Gruby zwierz oceanów
Mają myśliwi swojego gru 

bego zwierza, mają i ry­
bacy. I tak jak wśród 

myśliwych są specjaliści od 
polowań na najgrubszego 
zwierza — słonia, tak i wśród 
rybaków wielorybnicy stano­
wią wyodrębnioną, wyspecja­
lizowaną grupę. Miałem nie 
lada szczęście, że zastałem we 
Władywostoku statek - bazę 
wielorybniczą „Dalnyj Wo- 
stok”. Szczęście — bowiem 
tylko cztery takie bazy ra­
dzieckie pracują na Dalekim 
Wschodzie (spośród 7 posia­
danych przez ZSRR), a każda 
z nich przebywa na oceanie 
bez przerwy siedem do ośmiu 
miesięcy. Potem przybywa na 
krótko do macierzystego por­
tu i zwykle szybko odpływa 
na paromiesięczny remont 
gdzieś za granicę, a stamtąd 
znowu na następne osiem mie 
sięcy na ocean.

Więc miałem szczęście nie 
lada. Dyrektor — kapitan ba­
zy nazywa się Andrzej Stani- 
sławowicz Jąbrowski, a jego 
ojciec był czystej krwi Pola­
kiem pochodzącym z Łodzi — 
który w 1905 r. zbiegł przed 
poborem do wojska na Daleki 
Wschód i tam już pozostał. 
Dyrektor Dąbrowski wspom­
niał, że w Polsce pozostali 
jeszcze prawdopodobnie przy 
życiu ciotka i wujowie, ale 
nie ma z nimi żadnego kon­
taktu. Pochodzenie kapitana- 
dyrektora wyszło na jaw już 
przy pierwszych zdaniach roz­
mowy, więc od razu atmosfe­
ra stała się rodzinna. Dyrek­
tor po polsku nie umie, ale 
swego pochodzenia nie ukry­
wa.

Najpierw pokazano mi statek. 
Budowa na oko jakaś śmieszna. 
Z tyłu, na rufie, nieco nad po­
ziomem wody coś jakby olbrzy­
mie wrota, za którymi długi 
wznoszący się korytarz (a raczej 
wąwóz, biorąc pod uwagę roz­
miary). Tędy taszczy się wielory­
ba, aby dostać go na pokład — 
gdzie zostanie poćwiartowany. 
Tym wąwozem właśnie wchodzi 
się na statek, który — inaczej niż 
to zwykle bywa — przycumowa­
ny jest do nabrzeża rufą, a nie 
burtą. Statek zbudowano w NRF 
w 1983 r. i w tymże roku odbył 
pierwszy rejs przemysłowy. Teraz 
właśnie zakończył swój trzeci 
rejs. Ma 28 tys. ton wyporności 
i 400 ludzi załogi. Przeszedłem 
przez wszystkie bodaj pomieszczę 
nia. Jako laika najbardziej za­
chwyciła mnie lodówka wielko­
ści... dużej sali balowej, w któ­
rej po paru minutach pobytu 
zmarzłem tęgo, choć miałem fu­
tro na grzbiecie.

Kiedy zasiedliśmy ponownie 
w gabinecie kapitana — dy­
rektora, zaczęto mnie powoli 
wtajemniczać w arkana wie- 
lorybniczej doli. Więc taki sta 
tek-baza płynie w otoczeniu 
całej flotylli małych statków 
wielorybniczych, z których 
każdy ma zaledwie trzydzie­
stu paru ludzi załogi. Kapitan 
bazy jest dowódcą całej flo-

Pracuje się zespołowo, 
gdy ktoś zauważy wieloryba, 
a sam jest zajęty, daje znać 
innym..Flotylla ma własne roz 
poznanie terenu (nawet przy 
pomocy helikoptera). Pracują 
głownie na Oceanie Spokoj­
nym, zwłaszcza wokół Wysp 
Hawajskich. Wielorybów jest 
jeszcze mnóstwo, wbrew alar­
mom niektórych naukowców. 
Ogromny przemysł wieloryb- 
niczy ma Japonia, także inne 
narody zajmują się wieloryb- 
nictwem (dużo Norwegia), Ro­
sjanie polują na wieloryby od 
przeszło 100 lat.

Rozróżnia się wieloryby żyw­
nościowe i przemysłowe, z tych 
pierwszych wymieniono mi: blu- 
wały, finwały i siejwały. z tych

Od naszego 
specjalnego 
wysłannika

drugich — kaszaloty (ząb takiego 
typa dostałem na pamiątkę, ma 
ze dwadzieścia cm). Mięso kasza- 
lota przerabia się głównie na mą­
kę, ale zużywa się także jako 
karmę dla norek oraz zwierząt w 
cyrkach i ogrodach zoologicznych. 
Ale i ludzie mogą je jeść i w 
sklepach Władywostoku jest do 
nabycia. Waga takiego kaszalota 
sięga 100 ton, długość 25 m. Samo 
serce waży około pół tony. Zja­
dają je sami wielorybnicy, po­
dobnie jak i 'wielorybie wargi (3 
tony wagi). To są pono przy­
smaki.

Polowanie zaczyna się od 
spostrzeżenia fontanny. Ód 
tej chwili potrwa mniej wię­
cej godzinę, nim się do wielo­
ryba podpłynie, obserwując 
cały czas, jak często wynu­
rza się z wody i, analizując 
kierunek jego pływania. Naj­
trudniejsze jest właśnie to bli 
skie podejście, trzeba mieć do 
tego duże doświadczenie. Zu­
pełnie blisko można podejść 
tylko wtedy, gdy wieloryb się 
pasie (chwyta pożywienie, le­
żąc na boku). Wtedy można 
nawet najechać na niego, na 
nic nie zwraca uwagi. Najle­
piej podchodzić na odległość 
30—40 m i stąd strzelać har­
punem. Inaczej można go na­
wet przebić na wylot i znisz­
czyć. Wieloryb siedzi pod wo­
dą średnio 15 minut, wtedy 
gdy pływa w grupie. Nato­
miast samotny „bałaguła” 
(tak go nazywają), potrafi 
przebywać pod wodą bez na­
bierania powietrza, nawet da 
godziny. A te samotniki są 
właśnie największe i najcen­
niejsze. Ale i najsilniejsze. 
Czy w związku z tym także 
groźne?

Kapitan Dąbrowski, który sam 
był przez lat 10 kapitanem stat­
ku wielorybniczego, odpowiada 
na to pytanie autentyczną aneg­
dotą ze swojej praktyki. „Mieli­
śmy raz przed sobą olbrzyma. Bo 
trzeba Wam wiedzieć, że po fon­

tannie już rozpoznajemy, z kim 
mamy do czynienia, z jakim ga­
tunkiem wieloryba, jakiej wiel­
kości itd. Dostał harpun, ale w 
miejsce, w którym niczego mu 
nie uszkodziliśmy. Wypuściliśmy 
1.200 m liny 17-centymetrowej gru 
bości. Kiedy udawało nam się li­
nę podciągnąć do 100 m, ten zno­
wu rwał do przodu, oddalał się 
i uniemożliwiał dobicie. Tak nas 
ciągnął przez 4 godziny z szyb­
kością 6 węzłów, czyli 10 km. Sam 
wyciąga szybkość do 22 węzłów, 
czyli większą niż statek wieloryb- 
niczy. Wreszcie już mocno zmę­
czeni, doszliśmy naszego bałagu- 
łę i dobiliśmy go drugim harpu­
nem. Z tego to wyszło chyba nie 
mniej niż dwie tony krwi, o- 
prócz tej co została w ciele.**

*) W danych Spisu Powszechne­
go dopuszcza się pewne toleran­
cje, ponieważ nie można zupełnie 
dokładnie ustalić liczby osób obec 
r.ych w momencie spisu i czasem 
trzeba korzystać z informacji z 

rugiej ręki.

Bohuslav Slansky — „Technika 
malarstwa”, tom II, .badanie i kon 
serwowanie obrazów. Arkady, str. 
420, c. 100 zł.

Helena Adamczewska — „Zainte 
resowania kulturalne młodzieży 
wiejskiej”, CPARA, str. 102, c. 14 
złotych.

„Uniwersytet powszechny — 
poradnik dla organizatorów, kie­
rowników i wykładowców”, PZWS 
str. 244, c. 16 zł.

LITERATURA PIĘKNA

Blaise Cendrars — „Odcięta rę­
ka”, powieść, Czytelnik, str. 432, 
c. 24 zł.

Bohdan Arct — „Trzecie pokole­
nie”, powieść współczesna, Wyd. 
MON, str. 270, c. 15 zł.

Olgierd Terlecki — „Lekcja mi­
łości”, powieść, WL, str. 128, C. 10 
złotych.

Metody uboju są podobne 
na całym świecie. Wszędzie za 
bija się głównie samce, które 
są około 1,5 raza większe od 
samic. No i mają spermę, z 
której produkuje się najwyż­
szej jakości kosmetyki dla 
pań. Stateczki wielorybnicze 
polują w dużym promieniu 
wokół bazy (do 300 mil). By­
wa, że ponad miesiąc state­
czek taki nie dobija do bazy. 
Bywa, że ubije w tym czasie 
i 10 wielorybów. Co z nimi ro­
bi? Nadmuchuje się zwierza 
powietrzem, aby nie utonął, 
zostawia na grzbiecie świateł­
ko i hajda na następnego. Po­
tem się wszystkie razem ho­
luje do bazy. Rentowność ta­
kiej bazy jest znakomita. — 
„Dalnyj Wostok”, który ko­
sztował 13 milionów rubli w 
zlocie, zwrócił swoje koszty 
jednym rejsem (takim rocz­
nym bez mała). Rocznie jeden 
stateczek wielorybniczy zabija 
około 300 wielorybów. A cała 
flotylla?

Oczywiście, przebywając bez 
mała rok na morzu, załoga musi 
mieć zapewnione wygody, rozryw 
ki. Wszystko to jest na bazie w 
najlepszym wydaniu. Własna e- 
lektrownia, szpital z 3 lekarzami 
i 3 felczerami, gabinet dentystycz 
ny, sala operacyjna, pralnia zme­
chanizowana, takoż kuchnia, biblio 
teka z 8 tys. tomów, kino, typogra 
fia (wydają własną gazetkę), dzia 
łalność artystyczna (orkiestra es­
tradowa, tancerze, piosenkarze, 
poeci). Ponad 100 ludzi załogi u- 
czy się zaocznie w średnich i wyż 
szych szkołach. Dla nich na bazie 
mają 2.etatowych nauczycieli, re­
sztę zajęć wypełniają społecznie 
specjaliści wysokiej klasy, któ­
rych baza ma liczne grono. Na­
wet naukowców z władywostoc- 
kiego instytutu jest stale kilku. 
Ich zadaniem badać życie i roz­
wój wielorybów,’ wynajdywać no 
we produkty z wieloryba. Ostat­
nim takim osgiągnięciem jest pe­
wien rodzaj bulionu, który po­
dobno, nie ma sobie równego.

Tak więc pracują, uczą się, 
bawią. Prawie całe życie na 
morzu. Chwalą sobie. Przecież 
świetnie zarabiają. A czy nie 
tęsknią za lądem, za rodzina­
mi? Pytanie to próbowali zby­
wać żartami. Ale widać było, 
że to jest może jedyny, choć 
jakże ważny brak w ich cie­
kawym życiu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Niewiarygodne, a jednak 
prawdziwe! Już w czerw 
cu 1945 roku miał być 

przeprowadzony pierwszy po­
wojenny spis powszechny lud­
ności. Główny Urząd Staty­
styczny był gotów go zrobić, 
a informacje spisowe pilnie 
potrzebne. Jednak zaniechano 
tego zamiaru i przesunięto 
spis o osiem miesięcy. Osta­
tecznie wybrano połowę lute­
go 1946, okres najmniejszego 
nasilenia trwającej na zie­
miach Polski powojennej „wę­
drówki ludów”.

,,Powszechny sumaryczny spis 
ludności z dnia 14 lutego 1946 r. — 
czytamy w przedmowie do cien­
kiego zeszytu, zawierającego rap­
tem 65 tablic z informacjami uzy­
skanymi ze spisu — był bodaj 
pierwszym na świecie spisem lud­
ności, przeprowadzonym po ukoń­
czeniu działań wojennych. Głó­
wny Urząd Statystyczny zdawał 
sobie sprawę, że spis dokonany 
w tak wczesnym terminie musiał 
dać obraz stosunków ludnościo­
wych Jeszcze płynnych...”

Wiadomo było, że jego wy­
niki muszą się szybko zdezak­
tualizować. Jeżeli jednak zde­
cydowano się na przeprowa­
dzenie spisu, to dlatego, że ko­
nieczne było posiadanie naj­
ogólniejszych danych o za­
ludnieniu Polski i terytorial­
nym rozmieszczeniu ludności. 
Liczby te stanowić miały pod­
stawę do oceny rozwoju i do 
planowania.

Decyzja o spisie zapadła 10 
stycznia 1946. Chociaż ograni­
czono się w nim do zebrania 
najkonieczniejszych informa­
cji o ówczesnych mieszkań­
cach naszego kraju — wysiłek 
włożony w przeprowadzenie 
go był ogromny. Trudności 
komunikacyjne i łącznościowe, 
zniszczenia wojenne, ruchy 
ludności, przeciążenie pracą 
młodej administracji, mróz, 
zamiecie śnieżne i... powodzie, 
oraz specyficzna sytuacja po­
lityczna na niektórych tere­
nach (np. w powiecie leskim 
nie objęto spisem ośmiu gmin, 
ponieważ okupowały je bandy 
dywersyjne...) — stawiały 
przed ludźmi zajętymi tą pra­
cą ogromne przeszkody, „...jed­
nak otrzymane dane należy 
uznać za całkowicie zadowa­
lające i podane liczby dobrze 
odzwierciedlają stan, struktu­
rę i rozmieszczenie ludności 
w połowie lutego 1946 r.” — 
pisał ówczesny prezes GUS,

LITERATURA PIĘKNA
Józef Ignacy Kraszewski — „W 

starym piecu”, WL, str. 150 c. 13 zł.
Anna Kowalska — „Wieża”, opo 

wiadania. Czyt., str. 120, c. 10 zł.
Henryk Vogler — „Romanse li­

teratury”, wyd. II, WL, str. 186, 
C. 16 zł.

NAUKA
Włodzimierz Gutenkunst „Kry­

minalistyka” — zarys systematycz 
nego wykładu, podręcznik, który 
będzie także pomocny pracowni­
kom wymiaru sprawiedliwości i 
organów ścigania. Wyd. Prawni­
cze, str. 484, c. 50 zł.

To było przed 20 Ia<y

Sprawa państwowa:
materiał

obecnie profesor SGPIS dr 
Stefan Szulc. Zebranie danych 
i przesłanie ich do Warszawy 
w kopertach z naklejkami 
„SPRAWA PAŃSTWOWA 
PILNA — MATERIAŁ SPI­
SOWY” trwało zaledwie 4 dni.

Przed spisem szacowano 
liczbę mieszkańców Polski na 
18 do 25 milionów. Wiadomości 
o rozmieszczeniu i składzie 
ludności były jeszcze bardziej 
mgliste. Niektóre instytucje 
centralne i lokalne próbowały 
prowadzić obliczenia staty­
styczne na własną rękę; po­
wstawał z tego galimatias, 
który do reszty zaciemniał o- 
braz. Dopiero spis powszech­
ny przyniósł rzetelną odpo­
wiedź na pytanie: ilu miesz­
kańców ma Polska dziewięć 
miesięcy po zakończeniu woj­
ny? Ilu Polaków, ile osób in­
nej narodowości mieszka w 
naszym kraju? Ile młodzieży 
do lat 18, ludzi w wieku od 
18 do 59 lat, osób powyżej 
sześćdziesiątki? Jak jesteśmy 
rozmieszczeni w miastach i na 
wsi? Oraz dodatkowo, na 
prośbę Ministerstwa Oświaty, 
ile jest na ziemiach odzyska­
nych dzieci i młodzieży uro­
dzonej w latach 1927—1946?

Przy wypełnianiu arkuszów 
spisowych pracowali GUS- 
owcy, administracja terenowa 
oraz honorowo 57 tysięcy ko­
misarzy spisowych, przeważ­
nie nauczycieli i działaczy po­
litycznych i społecznych. Wy­
nik ich starań, to odpowiedź 
na pytania wyżej zadane (w 
nawiasach podajemy aktualne 
dane o ludności według Rocz­
nika Statystycznego 1965 r.).

14 lutego 1946 r. Polskę za­
mieszkiwało 23.929.757 osób 
(31.161 tys.), 10.667. 152 męż­
czyzn i 12.958.283 kobiet (15.206 
tys. i 16.133 tys.).

W miastach było wówczas 
7.424.589 mieszkańców, na wsi 
16.200.846 (15.345 tys. i 15.816 
tys.). Na ziemiach odzyska­
nych mieszkało już 2.571.625 
Polaków.*)

Leszek Lenieli — „Przestępczość 
gospodarcza”, zagadnienia społecz 
no-ekonomiczne. Wyd. Prawnicze, 
str. 228, c. 29 zł.

Jerzy Sliwowski — „Sądowy nad 
zór penitencjarny”. O zagadnie­
niach wykonania kary. Wyd. 
Praw., str. 408, c. 37 zł.

Jerzy Sawicki „Lex” — „Tajni­
ki dyscypliny”, zbiór felietonów 
znakomitego prawnika. Świetna 
popularyzacja prawa. Iskry, str. 
388, c. 18 zł.

Jan Gawroński — „Moja misja 
w Wiedniu 1932—1938”, autor był 
polskim ministrem pełnomocnym 
w Austrii w tych latach, na pod­
stawie własnych notatek pisze o 
tym, Jak wówczas widział sprawy 
europejskie. PWN, str. 576, c. 75 
złotych.

Stefan Filipkowski — „Kształto­
wanie warunków pracy”, dla wszy 
stkich interesujących się tzw. hu­
manizacją pracy. PWN, str. 306, c. 
32 zł.

spisowy
Tylko dwa miasta w hierar­

chii administracyjnej miały 
rangę województwa: Warsza­
wa i Łódź (dzisiaj: Warsza­
wa, Łódź, Kraków, Poznań, 
Wrocław). Stolica liczyła 
478.755 mieszkańców (obecnie 
1.241 tys.), z czego 198.771 
mężczyzn i 279.984 kobiety, 
Łódź była trochę większa, 
miała 496.928 mieszkańców 
(740 tys.). Ludność Lublina 
zbliżała się właśnie do wiel­
kości sześciocyfrowej, liczyła 
99.400 osób (201 tys.), Gdańsk 
miał 117.894 (316,7 tys.), Byd­
goszcz 134.614 (252,7 tys.), 
Szczecin tylko 72.948 (307,7 
tys.), Poznań, mimo wielkiego 
zniszczenia 267.978 (434 tys.), 
Wrocław 170.656 (469 tys.), Ka­
towice 128.290 (285 tys.), Kra­
ków, oczywiście bez Nowej Hu­
ty, 299.396 (dziś z Nową Hutą 
513 tys.). Młodzieży poniżej 18 
lat było w kraju 8.667.547, osób 
w tzw. wieku produkcyjnym 
12.851.750, ludzi powyżej sześć­
dziesiątki 2.106.138.

W rubryce „narodowość”, 
spośród osób mieszkających 
lub przebywających w War­
szawie w nocy z 13 na 14 lu­
tego 1946, czternaście podało, 
że są narodowości niemieckiej. 
Ciekawe kim było owych 14 
Niemców, czym się zajmowali, 
co robili w Warszawie, o czym 
myśleli w mieście, które przed 
niespełna dwoma laty ich ro­
dacy zniszczyli bestialsko ra­
zem z ludnością?... Nigdy za­
pewne się o tym nie dowiemy. 
Żaden spis ludności nie prze­
widuje odpowiedzi na pytanie, 
co człowiek myśli, a nasz 
pierwszy spis powojenny nie 
mógł sobie nawet pozwolić na 
informacje o zawodzie i ro­
dzaju pracy mieszkańców 
Polski Ludowej.

IRENA KACPER

t
Dnia 16 lutego 1966 r. zasnęłą w Panu, śp.

Z ZÓŁTANIECKICH

Felicja Duralska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim skutku pogrążona
RODZINA

17179g

" t
Dnia 16 lutego 1966 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

Franciszka Łukomska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 26. 17177g

~ t ““"
Dnia 16 lutego 1966 r. zasnęła w Bogu, po cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana mama, siostra, ciocia, babcia 
i teściowa, przeżywszy lat 61, śp.

Maria Klessa
z domu Batycka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Sosnowa 1 b m. 2.

' t ~
Dnia 16 lutego 1966 roku, przeżywszy lat 83, 

zmarł po długotrwałej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Ludwik Mroczek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

0 godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie, 

o czym zawiadamia
RODZINA

Puszczykówko, Poznań, Wschowa, Łuków.^?^

Sprzedaż
Pudelek czarny, średni z 
rodowodem na sprzedaż. 
Dąbrowskiego 117 a m. 3, 
tel. 437-01. 16935g

Sprzedam tanio piec ka­
flowy przenośny. Poznań, 
Strzelecka 34 m. 10, od 
godz. 14.____________ 16332g
Pianino zagraniczne „Te 
schner” okazyjnie sprze­
dam. Tel. 58-44-98, od go­
dziny 13—16. 16359g

t
W dniu 16 lutego 1966 r. zasnęła w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona 1 przyjaciel, nasza 
najukochańsza matula, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 63, śp.

Pelagia Bydołek
z domu Anioła

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 lutego 
br. o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pozostają 
MĄŹ, DZIECI i WNUCZKI

Poznań, Polna 86 m. 29. 17215g
t

Dnia 16 lutego 1966 r. zmarła nasza najuko­
chańsza mamusia, babunia i teściowa, przeżyw­
szy lat 71

Helena Bukiewicz
z domu Sroka

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Poznań, Kossaka 13. 17151g“—“ —
Dnia 16 lutego 1966 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., mój niezapomniany, mąż, 
nasz drogi ojciec, syn, brat, stryjek i teść, śp.

Jerzy Krantz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie, dnia 
21 bm. o godz. 7 w kościele parafialnym św. 
Michała.
Poznań, ul. Kolejowa 55 m. 6. 17173g

NA WYGRANE I stopnia 400.000 zł
A DODATKOWO NA MIESIĄC LUTY 157 NAGRÓD

W TYM
2 SAMOCHODY OSOBOWE MARKI

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY!

KOLEDZE
WŁADYSŁAWOWI CZAJCE

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu 

MATKI 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY
WYTWORNI WÓD GAZOWANYCH 
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców 

17187g——— f —————
Dnia 16 lutego 1966 r. zasnął w Bogu, po cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najukochańszy brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 84, śp.

Józef Nowak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W głębokim żalu pozostała 

RODZINA
Poznań - Fabianowo. 17191g

Dnia 16 lutego 1966 r. zmarł w wieku lat 87, 
po pracowitym i szlachetnym życiu, ukochany, 
najdroższy mąż, ojciec i dziadunio, śp.

Emanuel Miillauer
kapitan rezerwy WP w stanie spoczynku, 

emerytowany radca Najwyższej Izby Kontroli, 
długoletni wzorowy rolnik w Chludowie.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w ka­
plicy ewangelickiej w sobotę, dnia 19 lutego 
1966 r. o godz. 12 na cmentarzu komunalnym 
w Poznaniu na Głównej (Miłostowo — wejście 
od ulicy Warszawskiej).

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI 

Chludowo, ‘Poznań, Katowice, Jelenia Góra 
Warszawa. mi3g

MUZEA

TRABANT 601”.

Archeologiczne (Mlel- 
żyńskiego 27/29) — godz. 
13—19. -

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
gc dz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego) — g. 10—15

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
Dom Kultury MO (Grun 

waldzka 22) — wystawa 
poświęcona 42 rocznicy 
śmierci W. I. Lenina — 
godz. 10—20.

Muzeum Historii m. Po­
znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” — 
godz. 9—15.

Pawilon Meblowy (Swa 
fzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—13.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — Rysunki i akwa­
rele Antoniego Zydronia 
i Eugeniusza Gabryelskie 
go „Impresje Białowie­
skie” (duża sala, I ptr. —

K1112

g. 10—20); „Malarstwo Ja­
na Dasewicza” (mała sa­
la, I ptr. — g. 10—20).

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Ziemia Rzeszowska w 
fotografii” — godz. 8—17.

PTF (Paderewskiego 7) 
— wystawa indywidual­
na H. Koremana (Ho­
landia) — g. 10—19.

Galeria Klubu Studen­
tów „Od nowa” — wy­
stawa grafiki malarzy 
włoskich — g. 17—22.

Pałac Kultury — „Mło­
dzi o swoim mieście” i 
„Wrażenia z pobytu w 
ZSRR” — g. 11—18.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) —
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wyoadki 
uliczne i w miejscach 
publ., tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel.: 544-44 i 544-45; pora­
dy lekarskie — tel. 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
(ul. Kościuszki nr 103, 
tel. nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 635-31 — 
gcdz. 8—21 (w nocy na­
głe wypadki).



Spotkanie po latach
p rzybyli, mimo uciążliwości w dojazdach, z różnych 
1 stron województwa. Spotkali się znowu w jednym gro­

nie, jak przed laty, a niejednego ogarnęło wzruszenie na wi­
dok tylu dowodów pamięci, jakie okazała Wojewódzka Spół­
dzielnia Transportu i Spedycji„Transped” w Poznaniu. Cho­
dzi tu o spotkanie przy kawie, jakie urządziło w środę w 
klubie kierownictwo wspomnianej spółdzielni dla swych 80 
pracowników, którzy przebywają obecnie na emeryturze 
lub korzystają z innego rodzaju rent.
Spotkanie, urozmaicone wy­

stępami artystów z Operetki 
i tańcami, upłynęło w bardzo 
miłym, serdecznym nastroju 
nie będzie chyba ostatnim. 
Spółdzielcze przepisy o świad­
czeniach socjalnych przewidu 
ją bowiem wiele innowacji. 
Chodzi w nich m. in. o rozto­
czenie większej niż dotychczas 
opieki nad emerytami i ren­
cistami, udostępnienie im moż 
liwości leczenia w sanatoriach 
na koszt spółdzielni czy ko­

Trzy wystawy 
w Pałacu Kultury
W holu Sali wielkiej Pałacu 

Kultury nastąpi dzisiaj o godz. 
17.30 otwarcie pokonkursowej wy­
stawy pt. „Młodzież o swoim mie­
ście”. Na ekspozycję złożą się 
prace młodzieży szkół plastycz­
nych: malarskie, graficzne i rzeź- 
b arskie. Specjalnie dla tej mło­
dzieży ogłoszony konkurs przy­
niósł dobry plon. Wobec tego or­
ganizatorzy postanowili podobny 
konkurs urządzić także w roku 
szkolnym 1966/67, tym razem dla 
uczniów szkół średnich.

W Sali Wielkiej PK czynna jest 
ponadto wystawa plastyczna z cy­
klu „Podróże po świecie”. Ekspo­
nowane są prace plastyków war­
szawskich zatytułowane ogólnie 
„Wrażenia z pobytu w ZSRR”.

Obie wystawy można zwiedzać 
codziennie, prócz wtorków, w 
godz. 11—18, do końca tego mie­
siąca. (c—o)

*
Z okazji 21-rocznicy wyzwolenia 

Poznania i 1000-lecia Państwa Pol­
skiego, dzisiaj o godz. 18 nastąpi 
w Pałacu Kultury, w holu przed 
Salą Marmurową otwarcie wysta­
wy pt. „MOJE MIASTO”.

Ekspozycja obejmuje ponad 50 
ptac uczestników ogniska plastycz 
nego prowadzonego przez plasty­
ka Jana Tomczaka przy Klubie 
Oficerskim Ośrodka Szkolenia 
S’użb Kwatermistrzowskich w Po­
znaniu.

Wystawa czynna będzie do 4 
marca br. w godz. 10—18. (na)

• Załoga Wielkopolskich Za­
kładów Wyrobów Papierowych 
opodatkowała się w tych dniach 
ra Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i internatów, postanowiono, 
ze wszyscy pracownicy do roku 
IMO przekazywać będą z poborów 
miesięcznych o,5 procent.
. • Analizy pracy za rok 1965 do­
konało ostatnio Prezydium LOK 
na Wildzie. Organizacja ta przy­
jęła w ub. roku 490 nowych człon­
ków. Osiągnięcie tego wzrostu 
należy zapisać na konto dobrze 
pracujących środowisk w Oddzia­
le II PKS. Wydziale Rolnictwa i 
l eśnictwa ' Prezydium WRN, Li­
ceum nr 5 i Szkole Podstawowej 
nr 25. Na ten rok postanowiono 
rozszerzyć kontakty z młodzieżą.

• W sali Izby Rzemieślniczej 
odbył się w tych dniach finał kon­
kursu pt. „Własny model na stud­
niówkę”, zorganizowanego przez 
ośrodki „Praktyczna Pani” PSS. 
Po konkursu stanęło 15 dziewcząt. 
P erwszą nagrodę zdobyła J. Ka- 
rolczyk, uczennica Technikum 
Ekonomicznego. Ona i zdobyw­
czynie dwu następnych nagród 
otrzymały w nagrodę materiały 
na sukienki, (c) 

rzystania z przychodni lekar­
skich podległych spółdzielni.

Sama spółdzielnia „Trans- 
ped” pragnie więc zorganizo­
wać w czerwcu i we wrześniu 
dla emerytów i rencistów o- 
raz ich rodzin bezpłatne, dwu­
tygodniowe wczasy w Ustro­
niu Morskim, a w przyszłym 
roku podobne w budowanym 
obecnie ośrodku campingo­
wym pod Wolsztynem.

Na zakończenie spotkania 
obdarowano emerytów i renci 
stów książkami oraz powoła­
no zarząd seniorów, który ma 
się zająć w klubie istnieją­
cym przy Wojewódzkiej Spół­
dzielni koordynacją wszelkich 
poczynań kulturalnych dla 
emerytów i rencistów. (1)

Najmłodsi się bawią
Staraniem Koła Rodziciel­

skiego oraz wychowawczyni 
klasy Ib Szkoły Podstawowej 
nr 11 przy ul. Jarochowskiego 
1 p. M. Dałkowskiej, urządzono 
w ub. tygodniu dla dzieci ba- 
lik karnawałowy. Dzieci po­
przebierane jako pajacyki, kra 
snoludki, kowboje, śnieżki i 
kwiatki bawiły się pełne czte­
ry godziny. Co śmielsze recy­
towały wierszyki czy śpiewały 
piosenki, za co otrzymywały 
nagrody. Nastrój był wyśmie­
nity. W zamian za miłe popo­
łudnie, dzieci przyrzekły swej 
wychowawczyni, że będą grze 
czne, posłusznie i dobrze się 
uczyły, (i)

Kuzynka „Św.ętego" 
w Poznaniu

Dużą atrakcją, zwłaszcza 
dla młodzieży Poznania, bę­
dzie występ autentycznej ku­
zynki „Świętego” z filmów 
telewizyjnych — Sterry Moo- 
re. Jak się okazuje jest ona 
solistką angielskiego zespołu 
„The Original London Beat”, 
który wraz z „Czerwonymi gi­
tarami” wystąpi w poniedzia­
łek, 21 bm., o godz. 17 i 20 w 
hali nr 20 MTP.

Sterry Moore utrzymuje sta 
ły kontakt ze swoim sławnym 
kuzynem, który przygotowy­
wał ją do występów estrado­
wych. (na)

Główny 
winowajca

w końcu stycznia br. pisaliśmy o braku niektórych części wymień 
• • nych do telewizorów w poznańskich sklepach. Wskazalismj 

też że ZURiT zbyt mało posiada w Poznaniu placówek zajmują­
cych się sprzedażą tych części. Taki mniej więcej ogólny ton miał 
nasz artykuł pt. „Z czym do klienta, czyli — oferta placoweK 
ZURiT-u”.

Trzeba nam z tego miejsca przy 
znać, że dyrekcja Zakładów Usług 
Radiotechnicznych i Telewizyj­
nych w Poznaniu bardzo szybko 
zareagowała na nasz artykuł i od­
powiedziała na niego niezwykle 
precyzyjnie.

Pierwsza sprawa, to samo zao­
patrzenie. Jak informuje ZURiT, 
głównym winowajcą braków asor 
tymentowych jest jednak prze­
mysł. Poznańska dyrekcja zamó­
wiła np. na IV kwartał ub. roku

Hadowlani 
przy StrzalaekitŁ} 

Jeszcze nie tak dawno przy zbie­
gu ulic: Strzeleckiej i Dzierżyń­
skiego „królowały” parterowe 
sklepiki, ocalałe po wojennej za­
wierusze. Dzisiaj stoi tam oka­
zały, sześciopiętrowy gmach, w 
którym za kilka miesięcy znajda 
swoje locum Przedsiębiorstwa 
Budowlane nr 2 i 3, Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjnych i 
Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjnych. Budowę rozpoczęto w 
listopadzie 1963 roku. Najtrud­
niejsza przeszkoda, jaka musiał 
pokonać wykonawca. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 
2, był bardzo słaby grunt (ba- 
gno-toH). Konieczna okazała sie 
nieomal metrowa podsypka pia­
skowa, na która położono płytę 
żelbetowa, co gawarantuje so­
lidność fundamentów. Drugi kło­
pot to bezpośrednie sąsiedztwo 
szyn tramwajowych. Na odcinku 
20 metrów przebiegały one w 
odległości 3 metrów od pięcio­
metrowej głębokości wykopów. 
Odpowiednie zabezpieczenie za 
pobiegło wypadkom. Ze wzglę­
du na brak miejsca nie można 
było ustawić w obrębię budowy 
dźwigu, a początkowo były rów­
nież kłopoty z magazynowaniem 
potrzebnego materiału. Pomimo 
tych wszystkich trudności prace 
przebiegały na ogół zgodnie z 
planem (wyjątek — półroczna 
przerwa z powodu braku limi­
tów]. Budynek, którego kubatu­
ra wynosi 22.000 m3 jest wypo­
sażony w dwie windy towarowe 
i dwie osobowe. Podłogi wyko­
nano z mas plastycznych, a w 
ściany poszczególnych pomie­
szczeń wbudowano szafy. Nie 
zapomniano również o świetli­
cy zakładowej i ambulatorium 
Parter przeznaczono: od ul. 
Strzeleckiej na apteke i kawiar­
nie z zapleczem, a od ul. Dzier­
żyńskiego na punkt sprzedaży 
ciast. Gmach — na zdjęciu — 
zostanie oddany do użytku na 
początku iii kwartału br. (ad)

Fot. — K. Przychodzki 

5.000 sztuk lamp PCL-82 oraz 7.000 
sztuk lamp PCF-82. Z tej liczby 
Poznań w pierwszym przypadku 
otrzymał nieco ponad 1/5 zamówię 
nia, w drugim zaś 1/7. Do ogól­
nych braków ilościowych dołącza 
się jeszcze nierytmiczność dostaw 
ze strony przemysłu. ZURiT wy­
jaśnia dodatkowo, że niedobór 
wspomnianych lamp jest zjawi­
skiem ogólnokrajowym. Nato- 
.miast chwilowy był brak na ryn­
ku dostatecznej liczby lamp kine­
skopowych 14-ca)owych (35 MK 
IB) oraz transformatorów. Ponoć 
obecnie można te części wymien­
ne otrzymać bez kłopotów.

W naświetleniu dyrekcji ZURiT-u 
nienajlepiej przedstawia się też za 
gadnienie sklepów specjalistycz­
nych. Z jednej strony Poznań ma 
ponoć dość tych placówek — w 
porównaniu z liczbą ludności i 
sprzedanych telewizorów, z dru­
giej — sprawa rozszerzenia sieci 
wiąże się zawsze z brakiem odpo­
wiedniej powierzchni. Chodzi tu 
nie tyle o powierzchnię handlo­
wą, której wystarcza na sklep na 
wet około 30 m. kw. lecz głównie 
o tzw. zaplecze. Z uwagi na ol­
brzymie ilości części zamiennych 
(około 5.000 pozycji) powierzchnia 
zaplecza dla sklepu branżowego 
powinna wahać się w granicach 
od 90 do 150 m, kw. a zatem pa­
rokrotnie więcej niż dla potrzeb 
samej sprzedaży. ZURiT twierdzi 
ponadto, że zamienne części do a- 
paratów telewizyjnych nie są o- 
statecznle artykułami pierwszej 
potrzeby, że — zgodnie z potrze­
bami innych branż handlu — nie 
może jeszcze wymagać lokalizowa 
nia placówek sprzedających takie 
części w każdej dzielnicy.

Naszym jednak zdaniem — przyj 
mując wyjaśnienia dyrekcji 
ZURiT-u za autorytatywne — moż 
na by rozszerzyć na większą licz­
bę już istniejących sklepów sprze 
daż choćby takich części zamien­
nych, jak kineskopy, transforma­
tory i niektóre rodzaje lamp. Zgo 
da, że nie wszystko, co się w te­
lewizorze może zepsuć powinien 
klient otrzymać w każdym skle­
pie. Jednak są pewne elementy, 
które trzeba zaliczyć do najczę­
ściej się psujących. I te właśnie 
fachowcy pragnęliby nabywać bez 
kłopotu, a za taki trzeba uznać 
konieczność szukania ich po kilku 
placówkach (z uwagi na niedobo­
ry), bądź jeżdżenia specjalnie do 
centrum miasta, choć sklep 
ZURiT-u znajduje się w danej 
dzielnicy, (c)

INFORMUJEMY
Indyjski film fabularny w wer­

sji angielskiej pt. „Córka ryba­
ka” zostanie wyświetlony dzisiaj 
o godz. 17.30 w świetlicy Między­
uczelnianego Ośrodka KO, Sit. 
Rynek 44. Imprezę organizuje To- 
warzystwo Przyjaźni Polsko-In­
dyjskiej.

Na spotkanie z pracownikiem 
naukowym WSE, dr. J. Boroniem, 
który wygłosi pogadankę pt. 
Zmiany modelowe w przemyśle 
f.RD”, zaprasza dzisiaj, o godz. 
16 50 Uniwersytet Robotniczy ZMS, 
ul. Szamarzewskiego 89.

Prelekcję pt. „Laickie tenden­
cje literatury współczesnej” wy­
głosi W. Kaczocha dzisiaj o godz. 
19 w Klubie Wolnej Myśli, ul. 
Woźna 12.

Posiedzenie naukowe Towarzy­
stwa Balneoklimatycznego odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 19 w .In­
stytucie Balneoklimatycznym, ul. 
Słowackiego 8.

Prasowy przegląd wydarzeń ty­
godnia. W opracowaniu red. J. 
Crzał kie wieża odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 w Klubie HCP 
przy ul. Dzierżyńskiego. Organi- 
ratorami są TWP oraz Referat 
Kultury Prezydium DRN Wilda.

Plenum KO PZPR o sprawach sportowych

Nowe Miasto nie chce być gorsze
Sprawy sportu, wychowania fizycznego i turystyki znalazły się 

w polu zainteresowania jeszcze jednej instancji partyjnej. Wczoraj 
odbyło się mianowicie plenarne posiedzenie Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Poznań-Nowe Miasto poświęcone prawidłowym kierunkom 
rozwoju sportu robotniczego i kuliury fizycznej w tej dzielnicy.

Bardzo obszerny referat dał ze­
branym pogląd na aktualną sy­
tuację, a równocześnie podkreślił 
kilka istotnych szczegółów świad­
czących o specyfice tej dzielnicy. 
Podkreślali ten fakt również licz­
ni dyskutanci, uzasadniając sto­
sunkowo niewysoki poziom uspor­
towienia Nowego Miasta mimo 
znacznie lepszych możliwości niż 
w innych dzielnicach. Wynika to 
ni. in. z faktu, że prawobrzeżny

Transmisje radiowe
i Oslo

Polskie Radio przeprowadzi kil­
ka transmisji z narciarskich mi­
strzostw świata w konkurencjach 
klasycznych, które rozgrywane 
są w Oslo. Oto ich program.

19. bm — godz. 14 pr. II trans­
misja z konkursu skoków. 20. — 
godz. 18 pr. I rep. z III dnia za­
wodów, 21. godz. 21.25 pr. II — 
rep. z IV. dnia zawodów, 23. — 
godz. 21.27 pr. II rep. z V dnia 
zawodów, 26. — godz. 21.27 pr. II. 
rep. z VI dnia zawodów, 27 — 
godz. 14.30 pr. I — transmisja z 
konkursu skoków.

Piłkarze ręczni Szwecji 
na turnieju w Poznaniu

Ostatnia dekada lutego zapowia­
da się w sporcie wielkopolskim 
wcale ciekawe. Poza z wielkim 
zainteresowaniem cieszącymi się 
rozgrywkami koszykarzy i koszy- 
karek, mistrzostwami zapaśników, 
okręgowymi mistrzostwami szer­
mierczymi, rozgrywkami tenisa 
stołowego, czeka nas w niedzielę 
atrakcyjny mecz bokserski Poznań 
— Warszawa, oraz trzydniowy, 
międzynarodowy turniej piłki ręcz 
nej.

Przez trzy dni (21, 22 i 23 bm.) 
w hali przy ul. Marcelińskiej 
trwać będą spotkania II między­
narodowego turnieju piłki ręcz­
nej mężczyzn dla uczczenia 21 
rocznicy wyzwolenia Poznania. 
Organizatorem imprezy jest Okrę­
gowy Związek Piłki Ręcznej oraz 
LKKFiT Poznań-Stare Miasto.

W turnieju wezmą udział obok 
młodzieżowej reprezentacji Polski 
i reprezentacji Poznania — mistrz 
Polski WKS Śląsk i jedna z czo­
łowych drużyn Szwecji — IFK 
Malmoe. Poznańscy szczypiorni- 
ści będą więc mogli z tak silnymi 
przeciwnikami sprawdzić swoje 
umiejętności. Jest to o tyle ważne, 
że mamy przecież aspiracje, by 
jedna z czołowych drużyn okrę­
gu poznańskiego, znalazła się w 
wyniku tegorocznych spotkań mi­
strzowskich w ekstraklasie.

Otwarcie turnieju nastąpi w po­
niedziałek 21 bm. o godz. 17.45. 
Cykl spotkań zainaugurują dru­
żyny IFK Malmoe — WKS Śląsk 
a o 19.30 walczyć będą kadra 
młodzieżowa 'Polski i reprezenta­
cja Poznania. We wtorek począ­
tek zawodów o godz. 18. Do spot­
kań wystąpią następujące pary. 
Kadra młodzieżowa — IFK i WKS 
Śląsk — Poznań, 23 bm. zmierzą 
się zespoły: kadra młodzieżowa 
WKS Śląsk oraz IFK — Poznań.

Piłkarze ręczni, nie tylko Po­
znania, winni skorzystać z obser- 
Vżacji spotkań wysokiej klasy dru­
żyn, co ułatwi im zdobywanie 
dalszych umiejętności w walkach 
wśród własnych drużyn.

Ze szczególną ciekawością ocze­
kiwać będziemy występu reprezen 
tentów kraju Trzech Koron, gdzie 
ta dyscyplina jest niezwykle po- 
oularną, a czołowe zespoły pre­
zentują wysoki poziom, (tp)

Poznań jest najbardziej rozwinię­
ty pod względem przemysłowym, 
co gwarantuje klubom sportowym 
i ogniskom krzewienia kultury 
fizycznej niezłe oparcie material­
ne. Sport uprawiają jednak lu- 
dzie, a oni w zdecydowanej więk­
szości są mieszkańcami innych, 
często przyległych dzielnic, jak 
np. Grunwaldu czy Jeżyc. Prze­
jazdy do pracy i z pracy pochła­
niają tyle czasu, że tylko nie­
wielu zapaleńców decyduje się na 
ponowną wędrówkę za Wartę. Ca­
łe życie sportowe tej dzielnicy 
opiera się więc jedynie na sta­
łych mieszkańcach Nowego Mia­
sta.

Dostrzegają ten problem, miej­
scowe władze w związku z po­
ważną rozbudową Rataj, która w 
zasadniczy sposób zmieni układ 
sił, przygotowują się do stworze­
nia odpowiedniej sieci urządzeń 
sportowych, pozwalających roz­
winąć wychowanie fizyczne, sport 
i turystykę na Nowym Mieście. 
Llczif& wnioski zostały uwzględ­
nione w uchwale, którą podjęli ze 
brani na zakończenie plenum, (d)

Zebrania i kurs
Roczne walne zebranie sprawom 

zdawcze Automobilklubu Wielko­
polski odbędzie się 20 bm. o godz. 
10 w Domu Technika w Poznaniu, 
przy ul. Stalingradzkiej.

Roczne zebranie sprawozdawcze 
KS Stomil odbędzie się 20 bm. w 
sali Domu Kultury przy ul. Sta- 
rołęckiej 38. Początek obrad o 
godz. 10.

Klub Motorowodny LOK orga­
nizuje kurs dla motorowodnia- 
ków, dający ukończonym prawo 
do samodzielnego prowadzenia ło­
dzi motorowych z silnikami o po­
jemności do 1.000 cm3. Zajęcia roz 
poczną się 21 bm. Kurs potrwa 
miesiąc. Informacji udziela sekre­
tariat ul. Niezłomnych 1, pok. 15 
i telefonicznie pod nr 541-65.

'dalekopisem
ZAKAZ ORGANIZACJI 

ZAWODÓW BOKSERSKICH
W CSRS

Centralny Komitet Czechosło­
wackiego Związku Kultury Fizycz 
nej wydał we wtorek 17 bm. de­
cyzję zakazującą organizacji za­
wodów bokserskich z wyjątkiem 
wcześniej zaplanowanych spotkań 
międzynarodowych.

Decyzja władz czechosłowackie­
go sportu powzięta została w 
związku z dwoma śmiertelnymi 
wypadkami, jakie wydarzyły się 
ostatnio na ringach w tym kraju.

KOLEJNA PORAŻKA
HOKEISTÓW W CHINACH

W kolejnym meczu na terenie 
Chińskiej Republiki Ludowej go­
szcząca tam polska drużyna ho­
kejowa występując jako repre­
zentacja Katowic przegrała w 
miejscowości Charbin z zespołem 
Tsitsihar — 2:3 (0:1, 1:2, 1:0).

KOSZYKARKI WISŁY 
WYELIMINOWANE

W Rydze rozegrane zostało re­
wanżowe półfinałowe spotkanie 
Pucharu Europy w koszykówce 
kobiet między tamtejszym zespo­
łem TT Ryga i krakowską Wisłą, 
Fo zaciętej walce wygrały koszy- 
karki z Rygi — 58:49 (29:24). Odro­
biły one stratę 4 punktów z pier­
wszego meczu w Krakowie i wy­
walczyły awans do finału, (t)
ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY ZSRR

Przebywająca w Brazylii piłkar 
ska reprezentacja ZSRR pokona­
ła w kolejnym meczu zespół Gre- 
mio Porte Alegre — 2:0 (0:0).

Luty 
18 

ciałek

Symeona, 
Konstancji

Słońce: 7.05—17.09

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Pani Daily ma kochanka”; 
OPERA — g. 19 „Madame Butter- 
fly”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g. 
11 „Bałwankowa bajka”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kochać” (szwedz., 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Spacer po linie” (ang., 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Dziecko czeka” (USA, 16 
1.1; CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Jego dziewczyna” 
(franc.-włoski, 16 1.); GONG — g. 
10. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zabić dro­
zda” (USA, 14 1.); GRUNWALD — 
nieczynne; GWIAZDA — g. 10.30, 
13 i 15.30 „Uczeń diabła” (USA, 
12 1.), g. 18 i 20.15 „Sposób bycia” 
(poi., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Mandrin” (franc., 11 lat); 
KOSMOS — g. 17 „Gdzie twoje 
miejsce” (czeski, 16 1.), g. 19.30 

„Dni grozy i śmiechu” (USA, 11 
1.); MALTA — g. 16 „Drugi 
brzeg” (poi., 12 1.), g. 18 i 20 
„Czarne skrzydła” (polski, 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Liczę na wasze grzechy” (poi., 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Złoto Alaski” (USA, 
16 1.); OSIEDLE — g. 15.45 „Przy­
gody Tolka Borówki” (radź., 7 
).), g. 17.30 i 20 „Wspaniały ro­
gacz” (włoski, 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 „Muchtar na tro­
pie” (radź., 7 1.), g. 20 „Sam po­
śród miasta” (poi., 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Miecz i waga” (franc., 16 lat); 
PRZYJAZD — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Cena odwagi” (bułg., 16 lat); 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Syn kapitana Blooda” (franc.- 
włosko-hiszp., 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Na­
prawdę wczoraj” (poi., 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 „Pię­
ciu mężów pani Lizy” (USA, 16 
1.); TĘCZA — g. 15.30, 17.45 i 20 
.Małpia kuracja” (USA, 12 lat); 
WARTA — g. 107-13.30 non stop — 
„Światła na biegunie” (dok., 12 
1.), g. 15, 17.30 i 20 „Gwiazda sze­
ryfa” (USA, 12 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 „In­
spektor Morgan prowadzi śledz­
two” (ang., 16 1.); WIEDZA — g. 
14 -Podróż bez paszportu” (CSRS) 
— Wyprawa w Tatry Słowackie, 
Ogrody Pragi, Tabor (Czeski Kra 

ków), Kukiełki Jerzego Trnki, g. 
17—18 PKF — 17/65, 13/65, 19/65, g. 
18 „Ucieczka nad morze” (radź., 
10 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Jutro Meksyk” (poi., 
14 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne; WRZOS (Mosina) — godz. 17 
„Awantura o Basię” (poi., 7 1.), 
g. 19.15 „Dawid i Liza” (USA, 16 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„W drodze na Krym”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solista — Emil 
Kamilarow (Bułgaria) — skrzypce.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1.322 m i UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3.00), 69,74 
MHz: 8.15 Tematyka dziecięca w 
muzyce; 8.50 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla kl. VI pt. 
„O Fryderyku Chopinie”; 9.30 Me 
lodie rozrywk.; 9.40 Dla przed­
szkoli pt. „Na śniegu”; 10 „Ka­
lejdoskop kulturalny”; 10.30 „Ryt­
my i melodie świata”; 11 Muzy­
ka rozrywk.; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radzieckich; 12.25 Aud. Re­
dakcji Spoi.; 12.4.0 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. I i II pt. 
„W tanecznym rytmie”; 13.40

„Swojskie melodie”; 14 Rolnicz 

kwadrans; 15.05 Dla szkół śred 
nich pt. „Dwa kwadranse histo­
rii”; 15.30 Konc. Chóru A capella 
w Krakowie; 16 „W południe z 
młodością”; 18 Koncert dnia; 18.45 
Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10 „Ze 
wsi i o wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 
20.35 „Szczęśliwej podróży”, wo­
dewil poetycki; 21.10 Konc. ork. 
rozrywk.: Les Baxtera i Franka 
Cordella; 21.35 L. van Beethoven: 
Sonata C-nioll, op. 30, nr 2; 22 
„Kwadrans dla poważnych”; 22.20 
Konc. życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 0,05 Program nocny;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15. 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz: 8.15 Kurs jęz. franc.; 
8.35 Pod rozwagę opinii; 9.15 Mu­
zyczny Tydzień Poznania; 9.30 Z 
życia ZSRR; 9.50 E. Humperdinck: 
Uwertura do opery „Jaś i Małgo­
sia”; 10.05 Z muz. romantycznej; 
10.50 „Wszystkie barwy codzien­
ności”, fragm. pow.; 11.10 „ABC 
ekonomii”; 11.25 Polska muz. ope­
rowa; 12.45 Aud. światopoglądo­
wa; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
14.30 „List ze Śląska”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci 
ode. 2 opow. pt.,.Diabelski zjazd”; 
16.05 Aud. Red. Spot; 17.25 Słyn­
ni trębacze; 17.40 Aud. sport, pt. 
„W gimnastyce liczy się przede 
wszystkim „WARTA”; 18 Dla mło 
dzieży; 18.20 Muzyka; 18^45 „Klub 
Entuzjastów Nowoczesności”; 19.05 

- Muz. i Aktualn.; 19.30 Odtworze­
nie konc. symf., który odbył się 
w Państw. Filharm. im. K. Szy­
manowskiego w Krakowie w ub. 
roku; 20.09 „Mój zawód — to ja” 
(mówią lekarze); 20.29 D. c. konc.; 
21.43 Muz. rozrywk.; 22.05 „Wizja 
sądu”; 22.45 Nowości Polskiego 
Wydawn. Muzycznego; 23.35 Z 
twórczości Claude Debussy'ego;

TELEWIZJA

PIĄTEK: — 9.55 — Zajęcia
techniczne dla kl. VII —\ „Mecha­
nizmy w domu”; 12 — pia kl. II 
— „Prawda i nieprawda”;', 16.35 — 
IV lekcja jęz. ang.; 16.55 — Wia­
domości; 17 — „Miś z okienka”; 
17.15 — Dla młodych widzów — 
„Zrobimy to sami”; 17.30 — Film 
z serii — „Podwodne przygody”; 
18 — Echo Tygodnia; 18.20 — „Wie 
lokropek”; 18.35 — „Radar” — 
wojskowy magazyn filmowy; 18.45 
— Wszechnica TV — z cyklu: — 
„Chleb dla planety” — pt. „Geo­
grafia głodu”; 19.20 — Niespo­
dzianka na dobranoc i Dziennik 
(W-wa); 20 — „Co dalej, siódma 

/klaso?”; 20.05 — Sprawozd. z mię- 
t dzypaństwoWego meczu hokeja na 

lodzie Polska — ZSRR; ok. 20.45 
— „W osiemdziesiąt dni dookoła 
świata” — Pawła Kohouta, w/g 
Juliusza Verne. Przeniesienie z
Teatru Powszechnego (Łódź); ok.

22.20 — „10 minut recenzji” — 
przed kamerą Włodzimierz Ma­
ciąg; 22.30 — Dziennik.

SOBOTA: 9.55 — Zoologia dla 
kl. VII — „Gady”; 10.25 — „Ta­
jemnice tajgi” — film fab., prod. 
radź. (1. 12); 13.10 — Spraw, z Za­
wodów Narciarskich o Mistrzo­
stwo Świata — Konkurs skoków — 
Transmisja z Oslo; 16.05 — Z cy­
klu — „Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci” — program pt. „Lek 
cja z krążkiem”; 16.20 — Powtó­
rzenie 4 lekcji jęz. rosyjskiego; 
16.40 — Dla dzieci — z serii — „O" 
powieści znad rzeki” — film pt.
Zwierciadło”; 16.55 — Wiadomo­

ści; 17 — Program tygodnia; 17.1# 
— Dla młodych widzów — „Ligą 
entuzjastów wakacji”, czyli Dzień 
dobry niedzielo; 17.40 — „1 my 
też” — program z udz. E. Ryl- 
Górskiej, J. Swiącia, J. Ofierskie- 
go i Zb. Kanclcra; 18 — Z cyklu: 
— „Spotkanie z Tysiącleciem” — 
program pt. „Tajemnica Salwator 
skiego Wzgórza” ; 18.15 — TV Klub 
Młodzieżowy — „Po szóstej”; 18 
— „Wieczorne rozmowy”; W-2® ~~ 
Dobranoc i Monitor (W-wa); 20 ~~ 
„Happy end” — program filmo­
wy; 20.40 — Dziennik; 20.55 — 
Wiadorn. sport.; 21 — „Z melodią 
przez świat” — film, program roz 
rywkowy; 22 — „Syn marnotraw­
ny” — film fab., prod. włoskiej 
(1. 16).


